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Konserwatyści przeciwko bierności
Ż y d z i  m a r z ą  o  w i o ś n i e

(J k )  K o n s e r w a t y ś c i  w  d a lsz y m  
c ią g u  a g it u ją  za u d z ia łe m  w  w y ­
b o r a c h  i ty m  ra zp m  z a b ie r a  g ło s  
,,C za s“ , k tó r y  d łu ższy ' a r ty k u ł 
w s tę p n y  k o ń c z y  ta k im  u s t ę p e m : 

Na w)*nik w yborów  nie zapatru­
jemy się z aptymizmem. A le  w y - 
n«K ten Dedzje tym gorszy , im 
w iększa będzie bierność, tym  lep ­
szy im Silniejszy opór przeciw staw i 
w ięnszosc społeczeństw a zakusom 
Napr?.v y i lew icy.

STROHKICfV a  
E C O

A  ty m cz a s e m  a p e l C a ta  - M a c ­
k ie w ic z a  d o c z e k a ł s ię  o d p o w ie d z i  
S t r o n n ic tw a  N a r o d o w e g o . „ W a r ­
s z a w s k i D z ie n n ik  N a r o d o w y "  o d ­
p o w ia d a  w  s p o s ó b  d y p lo m a t y c z ­
n y

P. M ackiew icz apeluje do Stron­
nictw a N arodow eg o , aby mimo 
w szystko w zięło udział w w y b o ­
rach Nie przesądzam y stanowiska 
Stronnictwa, które w e w łaściw ym  
czesie zostan ie określone przez je ­
g o  w ładze naczelne. Pragniem y tyl 
ko sprostow ać błędne mniemanie 
p. M ackiew icza o  taktyce d otych ­
czasow ej n aszego ruchu, której on 
należycie nie rozumie. Ocenia o r  
ją  jako niechęć d o  rozgryw ek. P i­
sze dosłow n ie , w ylicza jąc w szyst­
kie płusy Stronnictwa N arodow e­
g o  i oki ośla jąc jeg o  sytuację w 
kraiu jako w yjątkow o doskonalą 
„C u ż z tego, kiedy nie chcą za­
g ra ć !"  i ouaw ia się re i tym razem 
koniunktura zostanie zm arnowana.

Stronnictw o N arodow e istotnie 
grać nie chce. Taktyka je g o  n i" o - 
piera się na zasadzie rozgrywek, 
ale w yp ływ a z szerokiej, p ozyty w ­
n ej akcji system atycznego prze„ 
brazania stosunków  w  kraju w du ­
cha program u n arodow ego, le k t y ­
ka, ta na przestrzeni 1 .t aała już 
oardzo pow ażne wyniki, zarów ru > 
w dziedzinie iaKtów, jak i przeko- ‘ 
,,ań oraz p og ląd ów  politycznych 
w krain
B a r d z ; e i p r o s t o  z m ostu  o d p o  

w ia d a  p r o w in c jo n a ln y  „G ło s  L u ­
b e ls k i " :

O tóż  m ożliw ość ta nie istnie ie. 
Zgrom adzenia okręgow e, w ystaw ia 
ją cr listy kandydatów , nie darmo 
w yw odzą  się z w yb orów  sam orzą­
dow ych, dokonanych  w łatach 

'■>: 1936 — 34 W y bory  te zostały  w 
ten sp osób  przeprow adzone, że np. 
w w o i. lubelskim, gdzie g iosow  
w ystarczy nam w edług daw nej o r ­
d y n a cji w yuorczej na kilkanaście 
m andatów poselskich, przez ■'gro­
madzenie okregow e wyłaniające 
kandydatury, żadne w og ó le  stron­
nictw o prócz jednej sanacji nie 
ma m ożliw ości przeiorsow ać sw o ­
ich kandydatów . Z  gory  w iadom o, 
że  ludność w  naszym  wojewó>dz- 
tw ie będzie m ogła g łosow ać tylko 
na Kandydatów sanacyjnych. Jak 
p. M ackiew icz w yobraża  sobie w 
tvch warunkach udział w  w y b o ­
rach 1 jak sądzi, że powinniśm y 
zadysponow ać naszymi glosam i?

CA,ZETA POLSF 
POTĘPIA DAWNY 

SEJM
_  „G a z e ta  P o ls k a "  ta k  p isz e  o  u -  

m a rły m  S e jm ie :
Jedną z  n a j p o w a ż i t . e j s z y c h  p r z s  - 

szkód u t r u d n i a j ą c ą  d o i y c h c  . a k ­
c j ę  b u r z e n i a  t y c h  m u r ó w ,  b y ł a  w  
o c z a c h  c z ę ś c i  naszej o p i n i i  - m n ie j ­
s z a  z  t y m ,  s ł u s z n i e  c z y  i e ż  n i e ­
s ł u s z n ie  —  s p r a w a  o r a y n a c i i  w y ­
b o r c z e j  d o  Izb U s t a w o d a w c z y c h .  
Zm iana t e j  o r d y n a c j i  p r r  d o t y c h ­
c z a s o w y m  s k ł a d z i e  t y c h  Izb, b y ł a  
r z e c z ą  p r o b l e m a t y c z n ą .  W t y c h  
w a r u n k a c h  d y s k u t o w a n i e  iuid t ą  
s p r a w ą  i z a j m o w a n i e  w o b e c  n i e j  
s t a n o w i s k a  n ie  m ia ł o  p r a k t y c z n e g o  
znaczenia a  j e d y n y m  r e z u l t a t e m  
takiej d y s k u s j i ,  i n o g ł c  b y ć  p o g ł ę ­
b i a n i e  r o z b i e ż n o ś c i  p o g l ą d ó w  i s t ­
niejących  n a  t e n  t e i  la t 
C ie k a w e , c z y  t o  s t a n o w s k c  

„G a z e ty  P o ls k ie j "  w y n ik a  w y ­
łą c z n ie  z m e r y to r y c z n y c h  p r z e ­
s ła n e k  c z y  te ż  je s t  r ó w n ie ż  k o n ­
s e k w e n c ją  s to s u n k u  d a w n e g o  S ej 
m u d o  .iej r e d a k to r a  n a c z e ln e g o .

RADOŚĆ ŻYDOWSKA
R a d u je  s ię  ż y d o w s k i „ H a jn t "  

i m a r z y  o  w io ś n ie :

O zmiar ie na lepi,z" narazie jesz 
cze tdwczesnłe mówić. Będz. 10 
można dopięto stwierdzić kiedy 
okażą się prawdziwe umiary rzą­
du przy (ominowanin kolegiów 
wyborczych, a co główna —  zmia­
na nr wewnątiz jest do pomyśle- 
nia tylko ce ^lianą na zewnątrz: 
wewnętrzna . demokratyzacja Je 
jest du poi iiyślenia bez domofcra- 
tycznej polityki zagranicznej. Trze 
ba poczekać i obser wowsó a waż­
nie Meg wypadków.

Lody ruszyły — czr wfosna jesz 
cze daleko?

F a b r jr K a  w  W a r a z a w ł i

DZIEŁ W POLITYCE
Z A R Z  4D ZE N IA  

P R Z E D W Y B O R C Z E
W  najbliższych dniacti m inisterstwo 

spraw  w ew nętrznych w yda szereg za­
rządzeń dia zapewnienia spokojnego 
jjrzebiegr. prac w  okresie przedw y­
borczym , jak  i sam ych w yborów .

N IE  M A  N O W Y C H  P O SA D  
W iadom ość o utworzeniu Leura Ge­

neralnego K om isarza W yborczego, 
spow odow ała napływ podań ze strony 
osób ubiegających  sie o uzyskanie 
posad. W  związku z tym  w; dano z a  
.eiadomienie, iż żadne wukanse w

biurze G eneralnego K om isarza W y ­
borczego nic istnieją Zabieg! w ięc o 
posady są bezcelowe

ZA G O N Y  PPS
W  urządzanych  rbeci ie i  okauji 

„M iesiąca  M łodzieży P P S ”  wiecach, 
zgrom adzeniach  i akadem iach lokal­
nych oraz zlotach r cg io n a ^ y c "  W r ą  
udział istn iejące w  danych m iejsco­
w ościach  organizacjo Zvnazku M ło­
dzieży W iejskiej I. P . „M ic i” oraz 
sekcje m łodzieżow e Klubu D em okra­
tycznego.

Onruiny morderca Lublina
w n o s i  k a s a c j ą

(Jk). S ą d  a p e l a c y j n y  w  L u b l in ie  
o z p a t i  y w a ł  . sprawę .W lad] s t a w ą  

K i i a j u i o w s k i c g o  i S t a n i s ł a w y  u ąsic  
r o w s k i e j  o s k a r ż o n y c h  o  i a m o r d o w a -  
n ie  L e o k a d i i  G ą s i o r o w s k i e j ,  c ó r k i  o -  
s k a r ż o n e j .

W ładysław  Knajarowski mie: zl.al 
raztm  z 55-letnią Stanisławą G ąsio- 
rowska. ( K t ó r e j  był długoletnim  to- 
chankiem ), w  nędznej w ilgotnej sute- 
rynie. Razem z nimi mieszkała 27-iei- 
nia Leokadia, córka G ąsiorow skiej, 
kobieta lekkich ob y cza jów . Po pew 
nym czasie w spólnego mieszkania, 
Knajdrowskiem u udai<> sie o .zyskać 
w zględy Leokadii G ąsiorow skiej, po 
czym  zaczął ją terroryzow ać czyniąc

S A b O Z A T ś ł J C I E

Sam ozutnic.e bywa przyczyną wie 
lu doleg liw ości (bóle arti etyczne, ła ­
manie w  kościach, bóle g łow y , wzdę­
cia , odbijania , bóle w w ątrobie, nie­
sm ak w ustach, brak apetytu, swędzę 
nie skóry, sklunność do obstrukcji, 
plam y i w yrzuty na skórze, skłon­
ność do tycia , m dłości, język ob łożo­
n y ). Trucizny w ewnętrzne wy twa 
rzająee się we własnym  organiźm ie. 
zan ieczyszcza ją  krew, niszczą org a ­
nizm i przyspiesza ją  starość. W ątro-

N A  T L L  W Ą I B O B t
oa i nerki są organam i oczy szcza ją ­
cym i krew i soki ustroju . 20 letnie 
dośw iadczenie w j kazało że zio­
ła lecznicze „ C H O L E K I N A Z  A "  
H N iem ojew skicgo, jako żótcic 
m oczopędne są naturalnym czynni 
kiem odciążającym  soki ustroju od 
trucizn w ’asn; ch Bezpłatne broszury 
otrzym ać można w laboratorium fi- 
rjoloąiczno-chem icznvm  „C hołekinaza" 
H N iem ojew skiego. W arszawa, N o­
w y - św iat Nr. 5.

„  n i e j  b e z w o l n e  n a r z ę d z i e  w  s w y c h  
r ę k a c h .  G dy j e d n a k  z b i i g i ’  ;«i c z a s u  
d z i e w c z y n a  o d m ó w i ł a  o d d u W i  n ia  
w s z y s t k i c h  z a i u b k ó w  K n a j d r o w k i e -  
mu, z b r o d n i a r z  p o c z ą ł  g r o z k  j e j  
Ś i l l ie t c ią .

W e wrześniu uu. roku, gdy L eo- 
kadia G ąsiorow śka pow róciła  d o  d o ­
mu nad ranem, została zam ordow ane 
uderzeniami jak iegoś tępego narzę­
dzia.

Zbrodnia wyszła na jaw  i policja  
■aaresztowała K najdrow sklego i Sta­
nisław ę Gąsiorowską. W  marcu b. r. 
zbrodnicza paru stanęli przed sądem 
okręgow ym  w  Lublinie 1 m ocą  w y ­
roku skazana zosta ła : K najdrowski
za m orderstw o na Karę śmierci przez 
powieszenie, a G aciorovrsKaza wspen- 
udidnł w  zabójstw ie na dożyw otn ie 
więzienie.

Skazani w n ie ś l i  s k a r g i  a j j e l a c j i  e ,  
w s k u t e k  K t ó r y c h  s p r a w a  z n a l a z ł a  s i c  
o s t a t n i o  n a  w o k a n d z i e  s ą d u  i p e l r c y j  
n e g o .  Sąd u c n y l i ł  w j  r o k  p i e r w s z e  
i n s t a n c j i  s k a z u j ą c  K n a j d r o w s k i e g o  iu  
15 la t  w ię z i e n i a  z a  z a b ó j s t w o ,  »  ( V  
s i o r o w s k ą  n a  3  l a t a  w ię z i e n i a  z a  ‘ >ie- 
u d z l e l e  i ie  p o . n o c y  o s o b i e  z a g r o ż o n e j  
u t r a t ą  ż y c i a .  Od z a r z u t u  w srK łłn d . ia -  
łu  w  m o r d e r s t w i e  sąd G ą s io r o w  s k ą  
u w o ln i ł .

Knajdrowski zapowiedział złożenie 
skargi kasacyjnej, natom iast G rsio- 
row ska Karę odbędzie, iie  zw racając 
się d o  w yższej in sta n cji

C o  l o  l e s S  k o T : w > e r w a f  F s i t s ?
W*‘trwało się „Crasoiri"

„ C z a s "  w y p o w ia d a  s ię  za sa d n i­
czo o  tym  c o  u w a ż a  za k o n se r w a  
ty z m :

Pojęcia zachowawcze wypływają w 
życiu masowym, w życiu  narodow, 
podobnie jak w życiu pojedynczych 
ludzi z instynktu. Instynkt samoza­
chowawczy jest konieczną obroną 
nrzed politycznym rozwydrzeniem, 
przed zbvt pocnopnymi reformami. 
Konserwatyzm jest ewolucyjny, nie 
rewolucyjny, —  i dk.fego nie m o­
że być uznamy przez te grupy, któ­
re ,są rwoleniukami radykalnych 
przewrotów które negują ideę e- 
wolucji, które lekceważą szkodliwe

skutk i zb y ' g  .a łtow n i*1 p rz e p ro w a ­
d za n ych  re form * ży cia  p u b liczn ego .

K o n s e r w a ty z m  w  X I X  w ie k u  
w  E u ro p ie  b y ł  o b r o ń c ą  d a w n e g o  
sy s te m u  w ła d z y . W a lc z y ł  w  o b r o -

v  spraw ie  B iu ra  P o d ro ży  
„A rg o s "

O d f ir m y  „ A r g o s "  B iu ra  P o ­
d r ó ż y  o tr z y m a liś m y  d o k u m e n ty , z 
k tó r y c h  w y n ik a , że  o d  lu te g o  1938 
r. je d y n y m i w ła ś c ic ie la m i „ A r g o -  
su “  są  P o la c y .

B i t w a  o  C z a t t ( j < K n > T e n g
n a  t a ś m i e  f i h i i s # e j

MOSKW 4 , 16. 9. W ytw órnia fil­
m owa w  Chabarowsku, zakończyła 
obecn ie nakręcanie filmu o  przebie­
gu ostatnich walk armii czerw onej z 
Japończykami u w zgórza Czang-K u- 
Feng.

P osil zrobił sw oje poseł może odejść...

Pierwszy wiec
p r z e d w y b o r c z y

w  P o zn a n iu
N a r o d c w e  S t r o n n ic tw o  P r a c y  

p o s ła  S t M ro z a  z w o ła ło  na n a j ­
b liż s z ą  n ie d z ie lę  w ie c  p r z e d w y b o r  
c z y  d o  sa li O g ro d u  Z o o lo g ic z n e g o , 
(h . s z .) .

Zylzi
h a n d S o w a li

przed kościołem
N arodow cy w  M ic h a lis z k a c h  

7 -o rg a n izow a li w  p ie r w s z e j  p o ło ­
w ie  w r z e ś n ia  p ik ie to w a n ie  sk le ­
p ó w  i s t r a g a n ó w  ż y d o w s k ic h . N a 
t le  p ik ie to w a n ia  d o s z ło  d o  lek  
k ic h  za b u rz e ń  a n ty ż y d o w s k ic h , i 
W  d n iu  6 bm . s t r a g a n ia r z  ż y d o w ­
sk i obrazu je d n e g o  z p ik ie tu ją ­
c y c h , c o  b y ło  p o c z ą tk ie m  z a jś ć .

D a ls z y  ic h  c ią g  m ia ł m ie js c e  w 
n ie d z ie lę  11 bm . k ie d y  to ży d z i 
mimo ś w ię ta  k a to l i c k ie g o  h a n d lo -  ; 
w a li  w  s t r a g a n a c h  p r z e d  k o ś c io -  | 
łem . P ik ie tu ją c y  u su n ę li ży d ów  
z p r z e d  k o ś c io ła , ra d z ą c  im  h a n ­
dlow ać- w  s o b o tę  i to  n ie  p rzed  
k o ś c io łe m , a p rze d  w e jś c ie m  dc 
b o ż n ic y ,  ( s ) .

“ O P I E R A J
BEZROBOTNYCH

N A R O D O W C Ó W

Film ten zatytułow any „W  obro­
nie u jezyzny" przedstawia ataki so­
wieckich czo łg ów  i sam olotów  oraz 
ostatni zw ycięski arak sow ieckiej 
p iechoty, która wyparła żołnierzy ja ­
po. .skich poza  granice ZSRR. Film 
ten jeszcze w  roku bieżącym  ekspor­
tow any ma być za granicę.

n ie  p r z y w i le jó w  sz la ch ty  p r z e c iw  
r e w o lu c y jn e j  d e m o k r a c ji ,  w  o b r o ­
n ie  k r ó ló w  przer.i'.. r e p u b lik a ­
n o m .

R e p u b lik i,  k o n s ty tu c je , p a r la ­
m e n ty , p o w s z e c h n e  g ło s o w a n ia , 
n o w o c z e s n a  i in a n s je r a  z n is z c z y ły  
s ta ry  p o r z ą d e k  Z a p a n o w a ł w s z e ­
c h w ła d n ie  u s tró j k a p ita lis ty c z n o -  
l ib e r a ln o  -  d e m o k r a ty c z n y . I  te ra z  
o to  k o s e r w a ty z m  z o w u  b ro n i „s ta  
r e g o  ła d u " .  S ta je  w  o b r o n ie  k a p i­
ta liz m u  i d e m o k r a c ji  i  d o r o b k u  
m a r k s is tó w  i t e g o  w s z y s tk ie g o , c o  
n as o ta cz a  i c o .  w s z y s tk im  z b r z y ­
d ło . C h ce  z a k o n s e r w o w a ć  w s z y s t  
k o  to , c o  k ie d y ś  n a z y w a ł r e w o lu ­
c ją , w ic h r z y  c ie ls tw e m , p o d p a la ­
n ie m  św ia ta .

Z a  la t p ię ć d z ie s ią t  z a p e w n e  
k o n s e r w a ty ś c i b r o n ić  b ę d ą  fa s z y z  
m u  i n a r o d o w e g o  s o c ja l iz m u  i 
w s z e lk ie g o  to ta liz m u , a o r g a n e m  
ic h  w  W a rs z a w ie  b ę d z ie  d a le j 
„ C z a s " .

Kcmuna w Fclsce
(Początek na str 1-ej)

partyjnikom zawarty w  3 punk­
tach „testam ent po lityczny". Brzmi 
on : 1) M a lcz y c  przeciw  obecnej 
polityce  Polski, 2) W a lcz y ć  o  n o ­
wą o r jy n a c ję  w y b o rczą, 3) Z a ­
ostrzyć walkę z Trockizir.em.
A  w ięc  ro z g ła sz a ć  j a k  n a j ­

szerzej o ro z w ią z a n iu  partii.  
C z y ta liśm y  a r ty k u ły  p ra sy  ż y ­
d o w sk ie j i soc ja listyczn e j, do ­
w odzące. ż e  K o m in te rn  p rze ­
s ta ł dz ia łać , a k o m u n iz m  prze  
s ta ł b yć  g ro ź n y  i je st ty lko  
„ stra sz a k ie m  re a k c ji".  A le  
w ró ć m y  do odezw y trockistów*. 

„D rugi m otyw , Truckizm wśród 
żydow skich  kom unistów , nie jest 
pozbaw iony słuszności. W  h isto­
rii Polski oraz je j dzisiejszych sto ­
sunków, w  pierwszym  rzędzie w* 
-cisku narodow ościow ym  tkwią 
p izyczyny, pchające żydow sk iego 
robotnika d o  pierw szych szeregów  
rewolucji... Zresztą —  co  najw aż­
niejsze —  wina piętnow anych  przez 
biurokrację Stalinowską ży d ów  z 
K. P. P. nie polega  bynajm niej na 
tym, źe sa trockistami, ale że  są„. 
żydami. Zarzut ten jest dla stali­
nizmu jedvnie pretekstem dla je g o  
now ej tatkyki odcinania się od  -ży­
dów .
A  dale j jeszcze:

„D la  walki o pakt w schodni, czy  
o  ow e  w yboi y. n ielegalność i tra­
dycje  rew olucyjne są kom prom itu­
j e  przeszkodą. Każdej ideologii i 
polityce musi odpow iadać oa p o -

wiedni element ludzki i odpowied 
nia fonia o ganir-aryjna. Jedno i 
drugie by K. P. P. przystosu 
wane do „ s ó d  o obalenie burżua- 
z j l  To b y io  głęboko sorzeczne z 
celem, jaki biurokracja sowiecka 
wyznaczyła obecnie tej partu — 
— współpraca :: burżuazją w nie­
szczęśliwej koalicji z P. p. S. ze 
Stronmcf werr Ludowym i jeśli się 
uda z Frontem Morges. 
Z a p a m ię ta jm y  so b ie : T r o c ­

k iś c i z a rz u ca ją  K o m in te rn o w i,  
że ie st za m a ło  re w o lu cy jn y ,  
bo p o sz e d ł n a  tak tyk ę  w sp ó ł­
p ra c y  z. b u rż u a z ją  wr P o lsc e  w  
k o a l ic j i  z P P S ,  ze S tro n n ic t ­
w e m  L u d o w y m  i —  jeże li się  
uda —  z F ro n te m  M o rge s. Jest 
to w ię c  ponow *na p ró b a  M o ­
s k w y  tw o rze n ia  w  P o lsce  f ro n  
tu in d o w e go . A  jak ie ż  cele —  
w*edług trockistów* —  s ta w ia  
M o s k w a  s w \m  agen tom  w  P o l  
sce ?

O d e zw a  stw ie rdza , że ce lem  
ly m  jest „wra lk a  z o becn ą  poli. 
ty k ą  P o l s k i "  (o czyw iśc ie  p o l i ­
ty k ą  z a g ra n ic z n ą )  i  w*alka o  
n o w ą  o rd y n a c ję  w yborczą . 0 - 
czy w iśc ie  o ta k ą  o rdyn ację ,  
k tó ra b y  d a ła  ro z strz yga ją cy  
wpływ* ce m e n to w an e m u  przez  
M o sk w ę  fro n to w i ludow*emu.

T. G.

wyborach


